
KIR JER WARSZAWSKI.
Czwartek. 

Dnia 1-5 (27) Stycznia. Rok 1853. 25. Ju tro , Śgo K arola W . Ces. 
P rzybyło  dnia godz: 1, m in; 10.

W przyszłą Sobotę, to jest dnia 29 Stycznia, w K o
ściele PP. W izytek, odprawiać się będzie Uroczystość 
Śgo F r a n c i s z k a  Salezego, Biskupa Geneweńskiego, 
Fundatora Zakonu tegoż, z W ystawieniem  N. SAKRA
MENTU i Odpustem zupełnym .

Uroczystość Nawrócenia Śgo P a w i a , obchodzonąbę- 
dzie w przyszłą Niedzielę w Kościele Śgo K r z y ż a .

Rozkazem C e s a r s k im , Porucznik Morenheim, z P u ł
ku H uzarów  Jcnerała-Feldm arszałka H ra: Radeckie• 
go, A djutant Dowódzcy K orpusu 3go piechoty, za od
znaczenie się w służbie, postąp ił na Sztabs-Rotmi- 
strza.

Przez Najwyższe J .C .K . MOŚCI Rozkazy, otrzym u
je  rangę : Assesora K ollegjalnego: Były Rewizor do
chodów niestałych w O kręgu Stopnickim , obecnie u- 
w olniony od służby, W ścieklica.— Posunięci za w ysłu
gę la t: Z Assesora Kollegjal: na Radcę D w oru: U rzę
dnik  do szczególnych poruczeń przy Nam iestniku K ró
lestwa, H r: Rzew uski, ze starszeństwem. W Alexan- 
dryńskim  Instytucie W ychowania Panien : Z Radcy Ho
norow ego, na Assesora K olleg jalnego: P . o. Inspekto
ra  Klass, Lesisz, ze starszeństwem. Z Sekretarzy Kol- 
legjalnych na Radców H onorow ych: Nauczyciel Ja r
nuszkiew icz, i Ekonom  Dobrzański, ze starszeństw em . 
Z Sekretarza G ubernjal: na Sekretarza K ollegjalnego: 
Urzędnik K ancelarji Przybocznej N am iestnika K róle
stw a, Lubomudrow, ze starszeństwem . Z Regestratora 
Kolleg: na Sekretarza G ubernjalnego: Urzędnik K an
celarji A lexandry ńskiego Instytutu W ychowania Panien, 
Gins, ze starszeństwem . Na Regestratorów Kollegjal- 
nych: Urzędnicy Kancelarji Przybocznej Namiestnika 
Królestw a, Zaborowski, i Romejko-Hurko, ze starszeń
stwem .—  Przyjęty do służby z rangą Sekretarza Gubcr- 
ń ja lnego : Rzeczywisty Student C e s a r s k ie g o  P e te r s b u r 
skiego Uniwersytetu, Gorłow, do K ancelarji Przybocznej 
Namiestnika, na Urzędnika do pisma.

^rezydujący w Radzie A dm inistracyjnej, oświadcza 
Swoje podziękowanie W ójtowi Gminy Osieck Koryznie, 
za okazaną przez niego przezorność, przy ujęciu zbie
głego z twierdzy Nowogeorgiewskiej, przestępcy Glu
bińskiego,

Pocztamt W arszaw ski.—  Podaje do powszechnej 
wiadomości, iż Nv sy a(jzie tutejszego Pocztami u, zale
gają różne rzeczy, jako to : kapelusze, poduszki skórza
ne, parasole, laski, szpady i t. p. przedmioty, przez po
dróżnych w powozach pocztowych pozostawione; po 
odbiór których, jeżeli w c i ą g u  pięciu kw artałów  od daty
pozostawienia interessenci zdowodami w łasnośćuspra- 
wiedliwiającemi, nie zgłoszą się, rzeczy wspom nione 
po upływie tego czasu, przez publiczną licytację sp rze
dane będą.—  Za Pomocnika D yrektora Poczt, S. Dyl- 
•czyński.

Zarząd W arszaw skiego Ober-Policmajstra, we- 
zwał Ignacego Wesołowskiego krawca, który w m iesią
cu Lipcu r. z., otrzymawszy paszport na miesięcy 6 do 
miasta W iednia, bez pozwolenia udał się do m iasta 
Londynu, ażeby w ciągu 6ciu tygodni od daty obecne
go ogłoszenia, zgłosił się do najbliższego urzędu poli
cyjnego i bytność swą zameldował; a to  pod rygo
rem  art: 340 i 341 Kodexu kar głów nych i popraw 
czych.

Z powodu skonu ś. p. Radcy Tajnego Senatora H ra 
biego Franciszka Potockiego, piastującego między in- 
nem i zaszczytnemi obow iązkam i, godnosc \ ice-Prezesa 
W arszawskiego  Towarzystwa Dobroczynności, osie

rocone Towarzystwo zebrało się licznie na wczoraj- 
szem posiedzeniu Centralnem , odbytem pod prezyden- 
cją JW . Radcy Tajnego Senatora D m itriewa, dla przy
stąpienia do wyboru nowego Yice-Prezesa. Jakoż po od
czytaniu protokółu ostatniego posiedzenia, JW . Sena
tor Prczydujący, objaw ił członkom cel ich zebrania, 
a następnie podał na tę  godność, znanego zty lo  licznych 
celów Dobroczynnych, J W. Xaw erego H rabiego Puslo- 
wskiego. Myśl ta przyjętą została zgodnie przez wszy- 
stkich bez wyjątku członków, i JW . H rabia P usłow skt 
jednom yślnie obrany został Yice-Prezesem tegoż T o 
warzystwa.

JO. Xiężna Zeneida Lubomirska, zaproszoną została 
przez W arszaw skie  Towarzystwo Dobroczynności, na 
Opiekunkę Zakładu Sierot i sal, pod op ieką tegoż T o 
warzystwa zostających. , . „

Na wczorajszem posiedzeniu W arszawskiego  T o 
warzystwa Dobroczynności, X iążę Kazimierz Lubomir
ski, Yice-Prezes Towarzystwa podupadłych Artystów; 
oraz znakomity A rtysta M alarz, A lexander Lesser, 
policzeni został! jednom yślnością głosów, do grona 
Członków W arszawskiego  Tow arzystwa Dobroczyn
ności.

Skutkiem  dopełnionych wyborów na posiedzeniu T o
warzystwa Lekarskiego w W arszaw ie, w ybór Prezesa 
tegoż Towarzystwa, padł na JW . R. St: Bącewicza, k tó
ry dotąd zajmował te obowiązki. Co zaś do dalszych 
godności, to D r Helhich wybrany został Vice-Prezesem 
w miejsce Dra Le Brun; a w miejsce Sekretarza To
warzystwa Dra Kryszki, D r Libchen. Nakoniec Do
ktorow ie Kulesza, M ajewski i Rozę, wybrani na Re
daktorów  Pam iętnika Lekarskiego.

JW . Jenerał-L ejtnant Bartołomiejew, w y je c h a ł  do 
Brześcia Litewskiego. , .

Dnia 23go Listopada r. z., odbył się ^  ma| ^ 0w dzie- 
brey w Powiecie Humańskim  Gub: ^ g ^ b e l a n a  Dwo- 
dzictwie J W . R. R. Stanu Różyckiego, jj1 Et)warda 
ru  J. C. K. MOŚCI, obrzęd z aś lu b in  ^  ^  j  -  
Czapskiego, K uratora Honorowego, .
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z Obuchowiczów, i ś. p. Stanisława Hrabiostwa Czap
skich; z P an n ą  Antoniną Różycką, córką J.IWW. Pe- 
troncli z Rusieckich i F lorjana Szambelanostwa Róży
ckich. Związek ten pobłogosławiony został w obec li
cznej Rodziny i Przyjaciół Państwa młodych, w miej
scowej Kaplicy, przez tamecznegoKanonika i Proboszcza 
w Humaniu. Weselne gody, starodawnym obyczajem, 
w słynnym z gościnności domu zacnych Rodziców No- 
wo-zamężnej, trwały dni kilka, i niejednokrotnie z całą 
życzliwością ponowiono toast za pomyślńość i szczęście 
tej nadobnej pary, jaśniejącej cnotami i blaskiem m ło
dości. P rzyjem ną tę wiadomość zwiastujemy Rodzinie 
i  Przyjaciołom Now ożeńców, zamieszkałym w W arsza
w ie, i wraz w Ich imieniu, przesyłamy choć z dala naj
szczersze dla Nich życzenia. .

W r. z. w mieście W arszaw ie  znajdowało s ię :  Leka
rzy Rządowych 5'0, Wojskowych 20, wolno-praktyku- 
iących 51, Weterynarzy Rządowych 4, wolno-prakty- 
kujących 23, Dentysta Rząduwy 1, wolno praktykują
cych 5, Felczerów Rządowych 3, wolno-praktykują- 
cych 83, Golarzy 5, Akuszerek Rządowych 5, wolno- 
praklykujących 280, Aptek Szpitalnych 3, prywatnych 
‘2 8 , Urzędników skład tutejszego Urzędu Lekarskiego 
stanowiących 15, Oficjalistów 3.

W r. z. w m. W arszawie  w zakładach wód m ineral
nych sztucznych, używało kuracji:  w Ogrodach K rasiń
skim  i Saskim  osób 1,835; ospę zaszczepiono przez Le
karzy Rządowych dzieciom płci męzkiej 620, żeńskiej 
475, razem 1,095.

Oncgdaj przeżywszy lat lTcie, zeszła z tego świata 
ś. p. Natalja Engelke, Córka n i e g d y  zasłużonego w k ra
ju  Profesora Uniwersytetu A l e x a n d r o w s k i e g o ,  b .  P re 
zesa Konsystorza Wyznań Ewangelickich. Zwłoki jej 
pogrzebane zostaną jutro o godzinie 3ej po południu 
na smętarzu w Powązkach. Na exportację takowych 
zdolnego  Kościoła Śgo K r z y ż a ,  stroskana Matka i Ro
dzeństwo zmarłej, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych
zapraszają. , ,

W eronika z Ryszlów Prokulska, w wieku lat 00, po 
długiej i ciężkiej chrobie, opatrzona S S .  SAKRAMEN
TAMI, wczoraj przeniosła się do wieczności. Smutkiem 
przejęty Mąż wraz z Synem i W nukami, zaprasza Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na esportację zwłok, 
jutro o godz: 2ej po południu, z Kościoła XX. Tryni- 
ta rzy  przy ulicy Solec, na smętarz Powązkowski od
być się mającą. i

Ś. p. Małgorzata z Rakowieckich Stefańska, wdo
wa, przeżywszy lat 76, wczoraj przeniosła się do wie
czności. W smutku pogrążone Dzieci, zapraszają K re
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację ciała, 
jutro o godzinie 3ciej po południu z Kaplicy przy Ko
ściele XX. Reform atów, na smętarz Powązkowski od
być się mającą. , . U

W Moskwie umarł po długiej Siabosci, Bazyli Won- 
liarliarsk i, znakomity literat, autor romansów Wielka 
Dama, Magister, dramatu Lekarz, powieści Dwie S io 
s try , etc. . , ,  .

Pierwsze 16 tablic, fz 4 8  m a ją c y c h  w.yjsc w b.r . )  
W zorów sz tu k i średnio-wiecznej w daw nej Polsce

wydawanych p rze z  A. Przezdzieckiego i E. Rasta- 
wieckiego, są już w robocie u znakomitego chromolito-
grafa, P. Thuroanger w P aryżu, i wyjdą z pod prass 
słynnego zakładu Lemercier. Znajdują się pomiędzy 
niemi prześliczne rysunki, (lawowane srebrem na zło
cie) czary Xięcia Konrada Mazowieckiego w Płocku, 
przez P. Bolesława Podczaszyńskiego, które wzbudzi
ły podziwienie w artystach Paryzkich. Inne główniej
sze rysunki już w robocie na kamieniach; są : Pomnik 
Kallimacha spiżowy. Buław y hetmańskie z Częstocho
wy, Pochwa od szabli Żółkiew skiego, odziedziczonej 
pó nim przez Sobieskiego, i t.d. Wysłano już do Pary
ża, drugie 16 rysunków, pomiędzy któremi wiele por
tretów domu Jagiellońskiego, i piękne in fu ły  i ornaty 
perłami szyte ze Skarbców Krakowskiego i Częstocho
wskiego. W ciągu Kwietnia spodziewają się wydawcy, 
pierwsze zeszyty prenumeratorom dostawiona ręce tych 
Kollektorów, u których przedpłatę złożyli. Ponieważ od
bijanie cxemplarzv chromolitografji, jako nader tru 
dne i kosztowne, następować będzie w miarę zgłaszają
cych się prenumeratorów; byłoby do życzenia, aby lu- 
bownicy tego rodzaju wydań zgłaszali się o prenum era
tę, przed wyjściem pierwszych zeszytów. Biletów do
stać można w W arszawie  u Wydawców, w Redakcji 
Bibljoteki W arszaw skiej i po wszystkich główniejszych 
Xięgarniach.

Oprócz odczytanej onegdaj u Radcostwa Łuszcze
wskich, przez Hr: Kossakowskiego, komedji p. n: M yśli
wy, P. J. Komorowski, deklamował także jeden z utwo
rów młodej Deotimy, któremu oddzielna należy się 
wzmianka. Była to poezja: Sen, napisana dla obecnego 
w W arszawie P. Andrzeja Kożmiuna, a mieszcząca w so
bie tyle piękności, tyle wzniosłych myśli i tyle na
tchnienia, że najpierwszemu wieszczowi przyniosłaby 
zaszczyt. Jeżeli przeto które z pism naszych obszer
niejszych rozmiarów, ogłosi takową, już tern samem 
położy niewątpliwą zasługę. Następnie sam P. Andrzej 
Kożmian, odczytał dawniejszą improwizację Deotimy 
p. n: Wiosna, do której t&nat, dał znakomity nasz 
powieścio-pisarz J. Korzeniowski. Tyle zaprawdę przy
jemnych wrażeń jednego wieczora, kończących się za
wsze w granicach umysłowości, rzadko gdzie dzisiaj do
znawać możemy; to też prawdziwą wdzięczność czuje
my dla Tych, którym winniśmy te wszystkie a t a k  w o 
j e  pożądane chwile.

Nakładem Składu nót muzycznych Bernsteina  przy 
ulicy Miodowej Nro 483, wyszła kompozycja Karola 
Vossa, pod tytułem: La derniere plainle d ’une jeune  
amante, w edycji tańszej, i sprzedaje się po kop. 30, za 
exemplarz, we wszystkich Składach nót muzycznych 
w W arszawie, i na prowincji.

Niesłychaną krzywdę, wyrządza nam czas mglisty, 
słotny i błotny. Przy tym bowiem ogólnym ruchu, ja 
ki zw ykł poprzedzać świetne zabawy, a które z końcem 
tego karnawału, coraz bardziej rozwijają się,_ podobna 
pora jest prawdziwą klęską już nie tyle wreszcie dla pra
gnących się bawić ile dla właścicieli magazynów lub 
składów. Pomimo to prosimy zapytać się którejkol
wiek Damy, a każda prawie odpowie, że się wybiera na
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bal do Resursy Kupieckiej w Sobotę. To samo już świad
czy, jak pięknem ilicznem będzie to zebranie, któremu 
moglibyśmy cóś wzajem powiedzieć, ale ponieważ na
zwano by nas plotkarzem , wolemy przeto zamilczeć, 
chociaż potężnie nas język świerzbi. Bodajby już jak  
najprędzej przyszła Sobota, bo nie ręczymy za sie
bie.

W c z o r a j  w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali, 
po Romedji Rozsądna Żona, Pan ie :  Komorowska, 
Zielińska, i Pan Chomanowski; po Romedji Dozy- 
wocie, Pani Korzeniowska, PP. Rychter 6-kroć, oraz 
Chomanowski i Bodurkiewicz po 2-kroć.

W  Berlinie  w dziełach dramatycznych, występuje 
na scenie m urzyn, Ira  A ldridge. Jest to prawdziwą o- 
sobliwością w tej dziedzinie sztuki.

Dwa dobroczynne bale ogłoszono w tych dniach we 
Lwowie, jeden na korzyść ubogich miejscowego T o w a
rzystwa Dobroczynności; drugi na korzyść Szpitaliku 
dla dzieci chorych, w którym w r. z., 156 dzieci ubo
gich leczono.

A n g l j a . —  Zaprzeczono pogłosce, że P. D'Israeli ma 
na dwa lata udać się na ląd stały; nie myśli on wcale 
przerywać swych działań parlam entarnych.—  Xiążę 
Newcastle ma zostać Gubernatorem Jeneralnym In d ji 
Wschodnich. Lord Da/housie, który tą prowincją rzą
dził lat sześć, wróci do A ng/ji w Lipcu. —  W zeszłym 
roku zdarzyło się w Londynie  923 pożarów; 660 uga
szono bez wielkiej szkody; w 263 wypadkach zgorzał 
jeden lub kilka dom ów .—  Bank Angielski podniósł 
swe dyskonto o 3 procent, papiery w skutek tego spa
dły nieco .—  Z Austral.'ji donoszą, że tam najdrożej 
płacić trzeba za najem wozów; najęcie wozu frachto
wego na 24 mil niemieckich, kosztuje 100 funt: szterl: 
najmniej; płacono jednak 160 i 180 funtów. Cena roli 
wzrasta tam bardzo; pewien wychodziec w roku ze
szłym kupił 100 akrów za 500 funt: szt.\ wypłacalnych 
w pięciu-rocznych ratach: dziś odprzedał dwie trzecie 
tego gruntu za 5,000 funtów szterlingów gotówką wyli
czone. (P. G.)

F r a n c j a .  F ary i 21 Stycznia. —  Ślub Cesarza od
będzie się w d. 31 b. m., w Katedrze P. MARJ1; w tej 
Samej chwili w Kaplicy odbędzie się ślub Xcia Napole
ona z P anną  deW agram , wnuczką Marszałka Bert- 
hier, skoligaconą przez babkę z panującą rodziną Ba- 
wars/tą . p OI)ieważ nie można było na czas wybu
dować karety, przeto użyją odnowionej świetnie karety 
koronacyjnej Karola X. Starto z niej dawne herby ro 
dziny Orleańskiej, i znaleziono pod niemi herby Cesa
rza Napoleona, któremu podobno przy cereinonji korona
cyjnej służyła. Kareta zaprzężoną będzie w ośm pięknych 
koni. po mowie Cesarza do wielkich Ciał P ań 
stwa, ma być zawartym ślub cywilny, w terminach za
tem krótszyeh odbędzie się jak dla prywatnych nazna
czone. Wymieniają jUż 4 damy honorowe przyszłej Ce
sarzowej : Xięzpę Vicenza  (wdowę po Jenerale Cau- 
laincourt), Panie G. de Montebello, Drouin de Lhuys, 
i de Persigny. Zaraz p0 ślubie, matka Cesarzowej, Hr: 
de Montijo, uda się do Hiszpanji, gdzie ją  powołują in-

tercsa. Los w całym tym wypadku ważną rolę odegrał; 
Hrabina de Montijo bow iem wraz z córką miały opu
ścić Paryż  przed wielkiemi polowaniami w Compiegne, 
i udać się do M adrytu, gdzie chciały zimę przepędzić. 
Zatrzymały się jednak przez ciekawość, bo Xiężna de 
Theba, nigdy w H iszpanji nie widziała wielkich polo
wań królewskich. VV Compiegne więc Cesarz, który 
już dawno zauważał Pannę de Montijo, poznał ją  le
piej i zażądać jej ręki postanowił. Xiężna w istocie 
w stroju amazonki, w kapeluszu a  la Henri I V ,  z pió
rem powiewająccm, konno, wyglądać miała cudownie. 
Ludwik-Napoleon  znał ją  już w Londynie  w 1848 r. 
W d. 2 Grudnia 1851 r. Xiężna przybyła do E ly  see, i 
oświadczyła Ludwikowi-Napoleonowi, że dokonany 
przezeń Zamach stanu uważa za dowód wielkiej odwagi, 
stawiający go w rzędzie pierwszym polityków E urope j
skich; ten krok wielce jej zjednał Prezydenta. Xiężna 
de Theba, czas pewien mieszkała w Tuluzie; wówczas 
uważano ją  za karlistkg, i przychylną legityrmzmowi. 
Pogłoska o dymisji Ministrów była mylną; żaden się 
do niej nie podał. Uposażenie Cesarzowej wynosić ma 
5  miljo: fr. rocznie; zażąda ją go od Senatu stosownie do 
brzmienia uchwały. Cesarzowa jutro przyjmować bę
dzie hołdy wyższych dygnitarzy i urzędników. Jubile
rowi Lemonnier, polecono robotę brylantów; mówią 
wiele o pysznym naszyjniku brylantowym i koronie dę
bowej. Rada stanu układa puukta intereyzy. W Katedrze 
rozpoczęto roboty przystrojenia; Wielki Ołtarz posuną 
aż do kraty zamykającej chór; przednim wzniosą ozdo
by architektoniczne w stylu gotyckim i zzłoconemi sta
tuami. ' W chórze umieszczą kapelę. Przed Ołtarzem 
pod baldakinem pyszne klęozniki Ich Cesarskich M o
ści na lewo zajmie miejsce krzesło Arcy-Biskupie; około 
chóru wzniosą trybuny dla dam dworskich, po bokach 
Kościoła galerje dla dygnitarzy wezwanych; nawa Ko
ścioła także przystrojoną będzie w stylu gotyckim; po
dobnież ozdobią plac przed Kościołem; wzniosą też b ra
mę, by powozy pod dachem mogły zajeżdżać. Złoto i 
axamit czerwony głównie do tych ozdób użytemi będą, 
oświetlenie też z wielką sztuką urządzą.—  Z Algierji 
donoszą, że tam administracja zajmuje się utworzeniem 
86 wiosek; każdy departament Francji ma tam mieć swą 
wioskę. Mówią też o kompanji z kapitałem 100 miljo- 
nów fr., na której czele ma stać Pan Rotszyld; chcą do 
A lg ierji  ściągnąć 500,000 kolonistów. —  Z powodu 
niezwykle lekkiej zimy, obawiają się o zasiewy; jednak 
w niektórych departamentach śniegi spadły niedawno.
 Eskadra morza Śródziemnego  wypłynęła z Tulonu.
—  Na giełdzie papiery znowu poszły w górę; 3-procen- 
towa o 75 centymów. (I. B.)

P aryż 23 Stycz:, rano o 10 godzinie  (d. t.) —- Moni
tor  zaprzeczył wszystkim pogłoskom o zmianie Mini
strów. (St. An.) . , j,

H is z p a n ja .  —  Komitet wyborczy Mądry 
rozwiązany; zabroniono zebrań liczniejszych na 
dzicścia osób. (S. A.)

, o i l ,  ni. donoszą,
T o r c . j a .—  z Tryestu  pod dniem -j *  us ru .

że w d. 15 Omer Basza rozpoczął d z i a ■ sz|„, m,-m
szający na Cetinję, został odpany- a e
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zdobyli Grakowo. W dniu 17 b. m., Omer m iał na no
wo kroki zaczepne rozpocząć. (K. A.)

R o z m a i t o ś c i . —  Cieśla Sneek  w H ollandji, posiada 
k a czk i, która w r. z., w dniach 140, zniosła 139 jaj. Tenże 
ma kurę, która zniosła 4 j a j  ważących razem funt j e 
d e n .—  Wielki w ą ż m orski, pojawił się na Tamizie. 
Potwór ten, który periodycznie pojawiał się po dzien
nikach am erykańskich  i angielskich , ilekroć burzliwe 
morze polityki upadło, zabity i zasolony został w roku 
zeszłym, a teraz. na nowo pojawia się pod samCmi mu- 
rami ratusza C ity. Na szczęście, wąż ten nie był zja
wiskiem dziennikarskiem, ale prawdziwym potworem  
morskim, który zabłąkał się na rzekę z przypływem  
morza, i po opadnięciu wód, uwiązł na mieliźnie. Jest 
to w ęgorz m orski, nader rzadko tej wielkości widzia
ny, bo aż 15 stóp d ługi.—  Pewny literat pół dnia sie
dział w swoim gabinecie. Zona nie mogąc się dowołac 
ażeby przyszedł do obiadu, wchodząc do niego, rzekła^: 
uChciałabym być xiążką!” »Dla czego moje kochanie*?” 
»Bobyś ciągle ze mną zostawał.” »1 jabym był z tegó 
bardzo kontent”, odrzekł mąż, ntylko z warunkiem, 
żebyś była almanachem .” »Dla czego*?” »Boten, jak ci 
wiadomo duszko, co rok się zmienia.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Burakow ski W tad : Ob: zPap lina nr 584; Czapski Hrabia Adolf 

i  Chrapowicki G abryel z Dobrej z Giiber: K ijow skiej, nr 613; 
G orlow  Sekr: Koleg; z P e te rsb u rg a  nr 2245; Haberman F ryde: F a 
b ry k an t sta tków  wodnych z Szczecina nr 603; X . Lubowidzki Stan: 
P le b a n  z Zegrza n r 2673; Lempicki Kar: Sędz: Pokoju z Lesznowo
li nr 570; M irski S tan: Oby: z W orońca n r 625; M arceaux P aw e ł 
Kup: z Chalons n r 634; S iw ersL ud: Oby: zG eśniew ic nr 584; Sza
n ia w s k i  M ik o : Oby: z D ąbrow y, nr 2673.

tgtijećhali-. Boski M aury: Oby: do Radomia; Cieszkowski Kaje. 
O b y  do Starościna; Dembowski Józ: Oby: doPraszki; Kiciński Adam 
Oby- do Lechanic; Łubieński Stan: Hr. do Rucin; O strorog Zygrn: 
H r do “ŁukoW a; Zieliński Józ: Sędzia Pok: do W ólki Słopskiej.

DOYIESIEI1A.
Z aw iad am iam  S zanow ne O soby , k tó re  p o czy n iły  u  mnie zam ó

w ie n ia , iz  w  ty ch  dniach o d eb ra łem  ś n ie ż y  tra n s p o rt to w a ró w  
z  P a r y ż a  i L ondynu . OprÓcZ P e rfu m  w e  w szelk ich  zapachach  z f a 
b ry k i : L u b in ’a ,  H oub igan t-Ć hard in , G u e rla in ’a , \ i o l e t a  i innych; 
o trzy m a łem  n a jśw ieższe , poszuk iw ane  kosm etyk i : E au  rom aine , 
E a u  de to ile tte , V in a ig re .b a lsam iq u e , M alla rd a : V in a ig re  de to i
le tte  Sócie te  H y g ien ią fc , E a V  de’ L db  d'o rośiiięcia  W łosów , P tó lb - 
c o m e - r tg l ie r  do W ŹM tórtiania ty c h że ,P ó ń iad e  speciale do u s t ,G u e r-  

l a in  L o tion , do ude łika tn ien ia  i obielania p łc i; P a te  d A m andine, 
C rem e  d e b e a u te  iP e rs ia n  P o w d e r  o f  L ily  do b ie len ia , Rouge P le s -  
sis R ouge de D an ias, Rouge V ina ig re , R ouge fin de th e a tre ,  E au  
A the nie ne od łup ieżu  L u h ih a , C b a r ita s ,  C rem e d ’an iandes an ie- 
re s  i P o u d re  de Savon do golenia, Cold C ream , P o m a d y : D ra  Du- 
n u v tre n  fa b ry k i M alla rd a , L eg ra n d ’a , G ó ry  P e ro le , SoK ete H igie- 
n ique, L iib in 'a .—  F ix a to i r y : L u b in ’a  i S ocie te  llyg ten lque .— H uillc 
A ntique  fa b ry k i H oubigan t C hard in .—  M y d ła : S perm aceti, Savon 
im peria l de R ussie, Savon A m brę , Savon  m iel, Savou dulcific, S a 
von G uim auve, Savon dcs d eux  mondes, Savon fru c tifo rm e , o raz  
w ie le  innych z fa b ry k :  V io le t’a ,  P iv e ra  i Sócicte H igieniqbe. —  
O trz y m a łem  ró w n ież  p iękne G rzeb ien ie  s z y ld k r e tó w e l ' z rogu  b a 
w o leg o , G rzebienie do czesan ia, G rzebyk i do podkładan ia  pod n io
b y  Szczotki op raw n e  w rozliczne d rz e w a , róg  baw oli i kość s łon io 
w ą ; Szczoteczki do zębów ; P ędzelk i do golenia; F la k o n y  ozdobne; 
S z k a tu łk i (C ave  a  od eu rs) z tem iż , s ło ik i porce lanow e z pom adą im i
tu ją c e  różne p ta ś tw o .—  Polecam  się Szanowanej P ub liczności z  n a 
desłaną mi ®z P a ry ż a  fa rb ą  do w ło só w : K ąu  L ą b ru g a i i r e ,  zna-

VV Drrtkarhi K nrjera W arsz :.— W olno drtfkowhć. W arszaw a d.

ną ze sw ych dobrych skutków .—  Z akład  mój zaw sze zaopatrzo
ny We wszelkie w y ro b y  F ryz jersko-P erukarsk ie ; te raz  odebrałem  
z P aryża  Peruki i pół-Peruki dla dam, robione nowym  sposo
bem, naśladujące zupełnie naturę; Osoby, k tóre zam ów iły tako 
w e, raczą  pośpieszyć zodeb ran iem .—  T. Srliechow ski, ulica 
N ow o-Senalorska N r 477.

Każdego czasu do ulokow ania na hipoteki Dómó w w  W a r
szaw ie, rsr. 900, 1 ,800 2 ,250 i 5,250; zaś na Dobra 
w Gub: W arszaw skiej, rs . 5 ,000 i 7,500; o czem w iado
mość powziąść można pod N r 8, na 2m piętrze, pierwsze < 

d rzw i p rzy  wschodach.
Potrzebhi są  U  Z N I O W I E  do D rukarni; umiejący bie

gle czytać po polsku i fiossyjsku. Rodzice lub Opiekunowie ży 
czący takow ych umieścić, raczą się zgłosić do Jt Gliicksberga 
X ięgarza i Typografa przy ulicy Miodowej N r 482, w  godzi
nach rano od 7 do 9 tcj, po południu od 3 do 5ej.—  Tamże mogą 
znaleźć miejsce na la t kilka, Pl-Csserówie, ktorZy dobrze obeznani 
są z robotą na Maszynach pośpiesznych w ykonyw aną.

Za rsr . 30, je s t  do sprzedania FOHTEPJAN maliouio- 
w y , o 5ciu oktaw ach. W iadom ość przy  ulicy N iecałej, w  domu 
X tw a  Łowickiego N r 614 m , w bramie drzw i na prawo.

Są do sprzedania M E B L E  mahoniowe, m iło  iz y w a - 
Me, t . j .  Stół, Kanapa, 6 K rzeseł, i dw a Fotele;'—  oraz 
znajduje się OSOBA, znująca się na kuchni, gospodar
stw ie , przytem  uzdatniona w  szyciu i krawiecczyżnic. 

W iadom ość pod N r 339 przy ulicy Now e-M iasto.
Potrzebna /jest BONIA Francuzka, Szw ajcarka lub Polka, 

doskonale po francuzku m ów iąca, do dwóch m ałych dzieci, nie 
bardzo młoda, w esoła i z dobrym zdrow iem , aby mogła dalekie . 
spacery  z dziećmi odbyw ać. Wiadomość w  Hotelu Angielskim 
pod N r 22 , codziennie od 12 do 2giej popołudniu.

FORTEPJAN m ahoniowy o 6V» ok taw y , 
w  bardzo dobrym  stanic, za nader nizką cenę, do 
sprzedania przy ulicy Drugiej pod N r 552, na lin  
p iętrze, w  domu zwanym  pod ru ram i. W idzieć go 

można codziennie od godz: 8 do lO ’/ i  z rana.
Na ostatniej M askaradzie, jedna z maseczek oddała Redakto

row i K nrjera , znaleziony przez nią Z N łA H . Nieskazitelnej s łu 
żby; k tó ry  zą udowodnieniem i wrzuceniem co łaska  do puszki 
dla biednych, można odebrać każdego czasu w  Redakcji K urjcra.

PĄRAiOL, a raczej Deszczochron, je d w ab n y , 
czarny, praw ie nowy, z rękojeścią czarną, rogow ą, 
zakrzyw ioną, pozostawiony p rzez  Zapomnienie w je 
dnym z miejsc publicznych, jdszcze w  czasie  między 

N ow ym  Rokiem a  3ma Królami; uprasza się uczciwego Zachow y- 
w acza, o oddanie go na ręce S z w a jc a ra  Resursy Kupieckiej, za na-
grodą rub la . ; .

CAŁE l s z c  M ĘTItO  z BalkQiiem, i w szelkie mi w ygo- 
darni, oraz •Stajnia i W ożowtiia.—  TrSty Pokoje na parterze zP i- 
w nićą i ftrw W dią, ka Drogą Jerozolimską pod N r '1391, przy  u- 
1Wy M arszałkow skiej, każdego czasu do najęcia, za cenę bardzo 
um iarkow aną. IWW

N a żądauie stron interesow anych i z mocy upoważnienia Presidii 
T ry b : Cyw: tutejszego, daty 8 /20  S tyczn iar. b. N r 658, sprzeda
ne z iś tan ą  przez publićzuą licy tację, przed podpisanym Rejentem, 
d n ia  16/28 Stycznia r. b. o grtdż: 4ej po południu, w  domu Bockha- 
nn, w W arszaw iep rzy  ulicy Długiej pod Nr 545 położonym, w dru- 
giem poilwórdu, dw a Ronie powozowe maści gniadpj po la t 4 ma
ją c e , do spadku.po niegdy W aw rzyńcu Zabłockim należące, za pie
niądze zarhz w monecie płacić się m ąj^ee.—  M asłow ski, R.______

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w  południe ciepła 2.
Bzjś rano wysokość W jdy n* t t^ lile  stóp 6 cali 7.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , tsą y  raz  no.Wa K om cdja: 

H elena De la S ieg liere . • ‘ . . : _ ( , « /
OgTHYGI świeże Natives, nadejdą ju trze jszą  Pocztą, do 

handlu Aht: Bysleńskiego, na Saskim placu, w domu W . Skw arcow  
N ro 413.—  W  tym że lianłKu, sprzedaje się W E N O  Szampańskie 
Moet Chandon po rs. 2; J a cqoesson i R oederer, po rs. 2 k. 40 but:.

15 (27) Stycznia 1653 r.—  S tarszy Cenzor, Radca 1> w :/ , .  T -T rip p im .


